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X  SMOGORZEWSKI.

Czy jest przestępstwem'. (Dokończenie).

Do sprawy Kwapinskiego dołątzony zo­
stał statut Zw.ązku Zawodowego robotników 
rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, zapisany do 
rejestru Ministerstwa Piacy 12 marca 1320 r. 
Statut ten ma znaczenie, gdyż na niego powo­
ływali sfQ oskarżeni, powoływała sią obrona, 
dowodząc, że strajk w statucie został p-zewl- 
dziany i uznany, jako środek oDrony interesów 
pracowników rolnych. Otóż w dziale statutu, 
traktującym o celach i sposobach działania 
znajdujemy § 4, w którym pod lit. „b“ powie­
dziano: „zakładanie instytucji, mających na celu 
samopomoc, jak  biur pośrednictwa pracy, kas za­
pomogowych na wypadek strajku, kas pożyczkowo 
osscsędnościomfch e zachowaniem przepisów prawa 
i  współdziałanie przy zakładaniu kooperatyw spo­
żywczych'“. Dalej w tymże § 4 pod „c“ — 
„udzielanie członkom zapomóg, pozbawionym w cza­
sie strajicu pracy i  znajdującym się w nagłej po- 
trzehieu '.

Jak widać z powyższych urywków. Zwią­
zek pracowników rolnych między irnemi cela 
mi wymienia i kasy zapomogowe na wypadek 
strajku, czyli, że strajk może być do pewnego 
stopnia przez Związek popierany. Lecz w sta 
tucie tym nigdzie nie powiedziano wyruźme, 
że strajk uważany jest przez Związek jako śro­
dek walki, i, prócz dwóch zacytowanych uryw­
ków o strajku, nic więcej statut nie mówi. Zdaje 
sie n?e ulegać wątpliwości, ie nawet w tak 
oględnej i delikatnej formie wspomnienie straj­
ku nie powinno było figurować w zarejestro­
wanym statucie. Wina oczywiście spada na 
tych. którzy bądź nie zwrócili na powyższe 
ustępy statutu uwagi, bądź też na tych, któ­
rzy mając władzą, umyślnie zarejestrowali sta­
tut, przewidując, że w przyszłości wspomnienie 
strajku pozwoli uznać go za środek legalny.

Jeżeli cofniemy Się pamięcią wstecz, je-, 
żeli przypomnimy ciągłe zmiany naszych gabi­
netów, ciągłe zrriany ministrów, którzy cząsto 
mieli zUpełuie zdecydowane przekonania partyj­
ne,—to wszelkie najdalej idące przypuszczenia 
mogą znaleść usprawiedliwienie. W każdym 
jednak razie statut formalnie zarejestrowany 
nie może w żadnym wypadku rywalizować 
z Kodeksem Karnym. Gdvby nawet strajk uzna­
ny został przez statut, jako środek zwykły w wal­

ce pracowników rolnych. :o statut taki, jako 
prawu przeciwny, nie mógłby mieć znaczenia.

Również nie można utrzymywać, te nasza 
Konstytucja na strajki Dozwala. Artykuł 10S 
Konstytucji, głoszący, że „obywatele mają pra­
wo koalicji, zgromadzania sią i zawiązywania 
stowarzyszeń i związków* bynajmniej nie mo­
że być komentowany rozszerzająco. 1 Zagwa­
rantowanie prawa z\)riązKÓw i stowarzyszeń me 
może być jw  żadnym razie identyfikowane 
z celami związków do jakich należą strajki.

Zbyt niedawno żyje nasza Konstytucja 
i stosowanie jej w życiu prawdopodobnie wy­
woływać może trudności, które będą usunięte 
przez wyjaśnienia władz kompetentnych. Za- 
chpdnio-europejskie państwa, jak Czecho-Sło- 
wacja, Wągry, maią konstytucyjnie zagwaran­
towana wolność związków i stowarzyszeń. Gdy 
doszro jednak ao uchwalenia znanych już (po­
równaj artykuły w „Gazecie Pol. Pań.* Komu­
nizm wobec prawa] ustaw do walki z komu­
nizmem, to niKt tam w parlamencie nie opo­
nował i nikt me roDił zarzutu, że ustawy, ka­
rzące strajki, godzą w wolność obywatel', ma­
jących nieogianiczone prawo związków.

Posłowie parlamentów:, ■ które uchwaTly 
ustawy do walki z komunizmem napew.io nie 
byli mniej czuli od naszych działaczy społecz- 
nycn na pogwałcenie zasadniczych wolności 
obywatelskich. A jednak zrozumieli, że uchwa­
lenie ustawy jest rzeczą konieczną w danej 
chwili, kiedy życie wysunęło komunizm z jego 
zgubną dla państwa robotą.

Trudno znaleść uzasadnienie dla nagłego 
wniosku, o którym na początku wspomniałem, 
zwłaszcza, że ani Konstytucja, ani Dekret z dnia 
8 lutego 1919 roku ną strajki nie pozwalają. 
Wyprowadzenie zaś wniosków/, że z przysługu­
jącego prawa związków i stowarzyszeń wypły­
wa Drawo do strajku, jest wnioskiem zupełnie 
wadliwym.

Inną rzeczą jest pewna organizacja, a in­
ną rzeczą są jej cel': i środki, do osiągnięcia 
celów zmierzające. Jezsh z samego charakteru 
organizacji jasne są cele i jej dążenia, to by­
najmniej, nie sa wiadome środki, któremi dana 
organizacja posługiwać sią będzie. Nie można 
jednak zgóry przewidywać, że związek, iako śro­

dek do swych celów, będzie posługiwał się 
strajkiem. '

Może pewne wątpliwości wywołał fakt, że 
przeżywaliśmy pewien okres naszej młodej 
władzy państwowej, okres, w ;którym strajki 
były na porządku dziennym, a jednak nikt z« 

i strajki nie zestal pociągnięty do odppwieazial- 
ności sądowej f nikt nie został ukarany. Tak 
rzeczywiście było, patrzyliśmy na to własnemi 
jeżami; lecz bywają w życiu dc istwowem 
okresy, kiedy trzeba na pewne „zło* zamknąć 
oczy, by nie wywołać poużenia jeszcze gor­
szego.

Jeżeli zdarzały się wypadki, że stra,kujący 
i do strajków tych podburzający, nie zostali 
pociągnięci do oapowiedzialności, nie znaczy 
to wcale, aby strajki u nas były uozwolone, 
Ramy jednak strajku, karanego z 367 art. Ko- 
aeksu, są zupełnie wyraźne. Strajk, przez ten 
artykuł przewidziany, musi odbić się niepomyślnie 
na interesach ludności miejscowej i musi wy­

buchnąć prreJ upływem terminu nzjmu. Stąd 
- należy wnioskować, ie  nie wszystkie absolutnie 
strajki są karalne, a mianowicie nie ulegną 
karze strajki, wybuchłe po upływie terminu 
naimu i takie, które pozostały bez wpływu n„ 

, Interesy luaności miejscowej. To też strajk 
. w prywatnem przedsiębiorstwie, pc terrmnie 
( najmu, gdy przedsiębiorca me zgadza się na 
nowe, postawione przez pracowników warunki. 

* jako przez Kodeks u nas obowiązujący nieprze­
widziany, ulegać karze n*d może.

Określenie w art. 367 użyte .może się 
odoić niepomyślnie na "interesach ludności 
miejscowej*) jest wyrażeniem bardzo ogóinem 
i może być najrozmaiciej komentowane. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że prawodawca r 
ns myśii tego rodzaju strajki, które w s vyćh 
skutkach są zgubne dia ludności. Ze str jk, 
wybuchły w kwietniu zawieiał cechy 367 i 368 
art. K. łL, udowoaniać nie potrzeba Ze strajk 
rolny w okresie siewów, sprzętów, kopania 
kartofli i t. p. odbić się może nietylKo na in- 
ter esach ludności, lecz na interesach Państwa, 
jest rzeczą dla każdego zrozumiałą.

Taki więc strajk ze słuszną spothj się 
oceną, jeżeli uznany Lądzie, zgodnie z 367 art, 
K. K., za przestępstwo.

a  SADŁOWSK1.

Kodeks karny, obowiązujący na obszarze 
Kongresówki, Ziem Wschodnich, używa na okre­
ślenie morderstwa ogólnej nazwy. Pozbawienie 
iyda w artykule 453 postanawia:

Winny zabójstwa ulegnie karze ciężkiego 
więzienia na czas od 8 — 15 łat.

W ocenianiu zbrodni kodeks ten zasadni­
czo nie bierze pod rozwagę momentu psychicz­
nego sprawcy, lecz sposób popełnienia mo.du 
i stosunek osobisty zabójcy do denata i wedie 

, tego stosuje srogość kary więziennej.
Kodeks kainy austrjacki, obowiązujący 

Vf MałoDOisce, czyni różnicę między morder­
stwem a zabójstwem, stosownie do zamiaru 
sprawcy i postanawia § 131, u. k. I

Kto przeciw człowiekowi w zamiarze po­
zbawiania go życia, w ten sposób działa, że 
stąa następuje śmierć człowieka tego albo in­
nego, staje się Winnym zbrodni morderstwa, a to 
nawet wtedy, choćby skutek ten nastąpił był 
tylko z powodu przypadkowych tylko okolicz 
neści, wśród których czyn popełniono lub też 
z powodu przypadkowych tylko zaszłych przy­
czyn pośrednich, o ile te ostatnie przez dzia­
łanie samo wywołane zostały.

Ustawa austrjacka rozróżnia rodzaje mor­
derstwa wedle sposoDU ich popełniania, a na 
bezpośredniego sprawcą czynu nakłada karę 
śmierci.

Jako dzieciobójstwo, oznacza kodeks 
austrjacki rozmyślne zapicie dziecka przez mutkę 
przy porodzie § 139 zagrożone karą więzieniu.

Odiębnie od morderstwa oznacza § 140 
u, k austi. zabójstwo jeże’i, czyn. następstwem 
którego człowiek życie traci, popełniono wpraw­
dzie nie w zamiarze zabicia go, lecz w innym

(Morderstwo, zabójstwo, dzieciobójstwo).
zamiarze nieprzyjaznym i przewiduje w wypad­
kach gwałtownego d^ałania kare śmierci.

Wedle kodeksu niemieckiego obowiązują­
cego w Wielkopclsce, morderstwo z § 211 
Jest to z uprzednią zamiarem i z zastanowie­
niem popełnione zabicie człowieka a zagrożone 
jest karą śmierci, a kto jednak zabija człowieka 
umyślnie a nie z rozwagą, a więc w afekcie 
popełnia zabójstwo zagrożona karą więzienia 
z § 212, podczas gdy dzieciobójstwo t. zw. za­
bicie nieprawego dziecka przez matkę w czasie 
porodu lub bezpośrednio potem (§ 217 u k- 
pruskiej) przedstawia się jako odrębny delekt 

i Powyższe różnice stanowią o tem, czy 
wymierzoną ma być kara śmierci, czy też wlę- 

\ zlenia, i zobowiązują policję śledczą do sumien­
nego ustalenia wszystkich faiuów, które prze­
mawiają za lub przeciw zamiarowi 1 premedy­
tacji sprawcy przy popełnianiu czynu.

Ciężka zbrodnia, połączona z ciężką karą, 
wymaga subtelnej uwagi i przezorności orga­
now Policji Śledczych. !

Policja Śledcza powinna starać się o to. 
by przez stosowne zarządzenia (drogą telegra­
ficzną lub telefoniczną) o popełnianiu morder­
stwa, względnie utracie życia człowieka, natych­
miast została zawiadomioną.

Bez zwłoki udaje się Policja Śledcza w* 
swoim kierownikiem na miejsce czynu. Wkri 
czając organa policyjne także i nleśledcze usta­
lają stan rzeczy w ten sposób, że odosobniają 
miejsce czynu, aby położenie, ubiór tri-pa i oto­
czenie nie uległo zmianie ! aoy nie zatarty się 
ślady (nóg, krwi, odc-ski palców).

Przy oglądnięciu trupa, miejsca czynu,1 na­
leży zwracac, uwagę na wszelkie szczegóły.

kfóre moga mieć ważność dla ustalenia istot- 
, nych faktów zbrodni i mają związek z opisem 
\ miejsca czynu, sporządzeniem planu sytuacyj­
nego, zdjęciami totoqrahcznemi i aaKtylosko- 
pijnemi z zakwestionowaniem narzędzi zbrod- 
niczych i innych dowodów rzędowych.

Natychmiast powinno się wezwar lekarza 
urzędowego i zawiadomić miejscowego Proku­
ratora względnie Sąd—aż do nadejścia komisji 
sądowej wszystko zabezpieczyć w stanie pier- x 
wotnym. *

Policja Śledcza starać się będzie w do­
chodzeniach swych stwierdzić okoliczności, — 
kiedy morderstwo zostałc popełnione, czy trup 
został zawleczony z miejsca czynu czy było 
więcej uczestników zbrodni (ślady),' c y przy 
popełnieniu czynu miała miejsce bójka z aena- 
tem, jakie ' przedmioty przywLszczył sobie 
sprawco, w Jaki sposóo zamoraowanfa nastą­
piło: czy przez uderzenie, pchnięne n-żem, 
uduszenie, zastrzelenie, utopienie, spalenie łufa 
otrucie.

Morderstwo, spowodowane przez uderzęnie 
narzędziem tępein, kamieniem, młotem, hor.se- 
rem, pozostawia po sobie stłuczenia, sińce (pod­
biegnięcia krwi) te same obrażenia są widoczne 
przy gwałtownemupednięciu i obaleniu na przed- 
Mfitoś twardy.

Narzędzia ostre, noże, sztylety, pałasze* 
szpady powodują rany kłóte o równych brze­
gach. Okoliczność, że narzędzie ostre, włożone 
do rany nie przylega do niej, nie wyklucza jego 
użycia przy zbiodr.i, gdyż pchniecie mogło być 
zadane w innym kierunku, ar.iżeli wyciągnięcie^ 
narzędzia z rany nastąpiło, skutKiem czego rana 
zostalj zaeformowaną.


